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SALA FILHARMONJI 


c 


ena 30 groszy. 


Koło Literacko-Dramatyczne Łódzkiej Organizacji Młodzieży T. U. R. ze współ 


ul. Prez. Narutowicza 20 


udziałem 


-SALA FILHARMONJI 
Chóru T. U. R. 


urządza w niedzielę, dnia 16 grudnia 1928 +. o godz.5popo. PIERWSZY WIECZÓR ARTYSTYCZNY 


1) Deklamacje chóralne, 2) Fragmenty dramatyczne: a) „Człowiek jest dobry* Franka, w przeróbce scenicznej 
M. Szackiego, b) Sprawa II z „Róży“ S, Żeromskiego, c) Sprawa V z „Róży“ S. Żeromskiego, 3) Występ Chóru. 


W programie: 


Kierownictwo Chóru: prof. ZOZULA. 


` 
i 


Przy szczelnie zapełnionej sali O. 
K. Ru. przez członków wszystkich Komi- 
tetów Dzielnicowych oraz zaproszonych 
gości, rozpoczęła swe obrady Konferencja 
Międzydzielnicowa P. P. S. okręgu Łódź, 
w dniu 10 grudnia 1928 roku. 

Do przewodnictwa konferencji powo- 
lano jednogłośnie przewodniczącego O. 
K- R-u tow. dr. Wielińskiego, na sekreta- 
rza zaś tow. Łuczkowskiego. Pierwszy re- 
Ferat wygłosił tow. dr. Wieliński. 


'ROZBIJACKA ROBOTA KOMUNISTÓW 
W PIERWSZYCH LATACH POWOJEN- 
NYCH. 


Partja nasza — mówi on — podo- 
bnie jak partje socjalistyczne innych, na- 
rodów i państw, przeżywa okres ciężkiej 
walki. Atakowaną jest bowiem nietylko 
przez swoich właściwych wrogów t, j. 
przez kłasę posiadającą, ale także nie- 
mniej przez rozbijaczy ruchu robotnicze- 
go, tak z lewa jak i rozbijaczy z prawa. 
Atak ten nie jest dzisiejszym, datuje się 
on od owych chwil, kiedy po zdruzgota- 
taniu caryzmu i wybuchu rewolucji w Niem- 
czech, oraz upadku największego więzie- 
nia narodów, jakim była Austrja — roze 
bijacze z lewa komuniści 
siłą do wzięcia wszędzie włady państwo- 
wej w ręce proletarjatu, i stale zarzucali 
socjalistom, że tej władzy objąć nie chcą. 

1 kiedy rozbijacze z prawa (reakcyj- 
ne grupy robotnicze) zaczęli już w owych 
czasach dowodzić, że należy brać choć- 
by część władzy w państwie, czy to w 
formie rządów koalicyjnych czy też rzą- 
dów proporcjonalnych, aby nie usuwać 
proletarjatu od wpływu na aparat pań- 


stwowy. 
Mówca ilustruje te ataki wielu fak- 
tami z czasów rewolucji niemieckiej, 


austrjackiej i rosyjskiej i na tych faktach 
tworzy obraz nieszczęść, jakie spadły na 
klasę robotniczą w tych państwach, gdzie 
ci rozbijacze z lewa — komuniści — 
wzięli władzę w swoje ręce. 

Także w Polsce rozbijacze z lewa 
zarzucali i zarzucają nam, że P. P. S. 
nie wzięła w Polsce władzę w swoje rę- 
ce w latach 1918 i 19. Ale kiedy wzięli 
władzę w Badapeszcie — szybko otwo- 
rzyli wrota dla Horthyego i jego bandy 
faszystowskiej, dla białej kontrrewolucji. 
Zniszczyli w zupełności ruch zawodowy: 
politycznywśród proletarjatu węgierskiego, 
wprowadzając kraj w największą nędzę 
i ruinę. 

Wzięli władzę w Monachjum — 
i jak naWęgrzech tak i w Rawarji — 
szybko oddali władzę w ręce Ludendor- 
fów i ich band hitlerowskich. 

Brali tę władzę we Włoszech 
i przez rozbicie robotniczych związków 
zawodowych i włoskiej partji socjalisty- 
cznej, umożliwili faszystom zwycięski 
marsz na Rzym pod wodzą Musoliniego. 

Zniszczyli i osłabili klasę robotniczą, 
jej związki i stowarzyszenia w  Czecho- 


dążyli z całą | 


Reżyserja: D. DAMIĘCKI art. Teatru Miejskiego. 
Bilety w cenie od gr. 30 do 2 zł. do nabycia w sekretarjacie T.U.R. ul. Narutowicza 50 od godz. 6—9 wiecz. codziennie oraz w dzień przedstawienia na miejscu przy kasie. 


w ruchu robotniczym. 


- Komuniści działają na szkodę robotników, rozbijają klasę robotniczą. -- . Polski faszyzm nie może o własnej 


słowacji, w Niemczech i we Francji, 
rozbijają klasę robotniczą w Polsce. 


DLACZEGO ZORGANIZOWANY PROLE- 
TARJAT NIEMÓGŁ WZIĄĆ WŁADZY 
W SWOJE RĘCE? 


Proletarjat nie mógł nigdzie zdobyć 
władzy w państwie, bo zamiast walczyć 
o zwycięstwo socjalizmu nad klasą po- 
siadającą — był od wewnątrz rozbijany 
przez komunę, a rozproszkowany stał się 
bezsilny. 

Rozbijacze z lewa przekonali swoją 
taktyką, proletarjat w Buropie, że władza, 
jeszcze nawet mimo katastrofy wojennej, 
nie leżała na ulicy. 

Tow. Wieliński wskazuje w dalszym 
ciągu swego przemówienia, że chociaż ta 
akcja rozbijaczy z lewa stała się klęską 
ludu pracującego—to jednak w łonie par- 
tji socjalistycznych, a także w łonie P. P, 
S. znaleźli się ludzie, którzy nie ugasili 
w sobie dążności 
swoje ręce, chociaż nie było ani przed- 
miotowych ani duchowych ku temu wa- 
runków. I ci ludzie wystąpili także w P. 
P.S. z. żalami, że partja nasza traci wpływ 
na rządzenie Polską 

Tow. Wieliński przypomina postano- 
wienia programu partyjnego, 
gramów Austryjackiej i Niemieckiej Socjal- 
demokracji, , że partje socjalistyczne u- 
znają ten moment za przychylny dla bra- 
nia rządów w swojy ręce, względnie współ- 
rządów z innymi stronnictwami, gdy bur- 
Żuazja sama jest za słaba, aby sama mo- 
gła rządzić państwem — a socjaliści 
za silni, aby państwem można 
było rządzić bez nich, Takim momentem 
były w Niemczech chwile bezpośrednie 
po rewolucji, w Austrji, czasy w których 
do władzy doszedł rząd towarzysza Re- 
nera, w Polsce, kiedy po dniach rządu 
lubelskiego, doszedł do władzy rząd Mo- 
raczewskiego. 

Przedmiotowe warunki owych chwil 
szybko minęły, burżuazja odrestaurowała 
swoje siły i jak w innych państwach eu- 
ropejskich tak i w Polsce, doszła do 
władzy pełnej, nawet po przez rewolucję 
majową, z której, chociaż przeciw niej 
była wymierzoną, wszystkie korzyści za- 
garnęła do swojej kieszeni. 


BURŻUAZJA A PROLETARJAT WOBEC 
RZĄDÓW w POLSCE. 


Dzisiaj jest. polska burżuazja dość 
silna w Polsce, aby rządzić samodzielnie 
i trząść całym aparatem państwowym, a 
klasa robotnicza zbyt słabą, aby nie mu- 


siała przejść do opozycji tak samo, 
samo, jak przeszła po krótkich rządach 
Angielska Partja Pracy i jak to uczyniła 


socjaldemokracja w Austrji i Czechosło- 
wacji. 

To przejście PPS. -do opozycji do- 
prowadziło naszych rozbijaczy z prawa do 
zdrady partji i chwycenia się przeciw 


do brania rządów w | 


jak i pro- | 


|PPS. za pałkę i nóż. Ci rozbijacze z pra- 
wa, jak burżuazja polska, poszli na żołd 
[rządu i burżuazji i jakby na urągowisko 
nazwali się frakcją rewolucyjną, P. P. S., 
i chociaż udawali zawsze wrogów Partji 
Komunistycznej, to jednak chwycili sięjej 
|metod walki z P. P, S. — tym sposobem 
podali komunistom rękę przeciw intere- 
|som ludu pracującego. 

W końcu tow. Wieliński omawia o= 
/statnie wypadki w Warszawie i między 
|innymi skrytobójczy napad na naszego 
kochanego towarzysya Walczaka i kończy 
|swój referat słowami: „że PPS, mocna i 
jednolita pozostając nadal w ścisłej współ- 
pracy z Klasowymi Związkami Zawodo- 
wymi, odrzuci precz od siebie tak rozbi- 
jaczy z lewa jak i rozbijaczy z prawa, i 
pod wysoko wzniesionym sztandarem P. 


|P. S. poprowadzi klasę robotniczą do 
|dalszej nieugiętej walki. 
| Przemówienie tow. Wielińskiego 


|kami i gorącym potwierdzeniem swego u+ 
kochania idei i wyrazami gotowości do 
walki. 

Następne przemówienie wygłosił tow. 
|ławnik opieki społecznej Antoni Purtal 


POLSKA PRZEB PRZEWROTEM 
MAJOWYM, 


Scalona potężnym wysiłkiem szero- 
kich mas, Polska w państwo stabilizujące 
się, nie miała jednolitej fizjognomji. Były 
różne orjentacje w społeczeństwie i różne 
pojmowania swych obowiązków wobec 
państwa powstającego z długotrwałej nie- 
woli. Te różne orjentacje nie minęły też 
bez echa w szeregach wojskowych i tych 
z armji rosyjskiej i tych z armji austrjac- 
kiej i tych, którzy w największej męce 
wykywali imię polskiej siły zbrojnej w Le- 
gionach polskich. Tarcia powstałe w tych 
warunkach musiały wywołać przesilenie i 
[ono przyszło za rządów reakcji, za rzą- 
dów Witosa. 

Przy siłach społecznych, starły się 
też siły wojskowe, jednak władza, jako 
władza swej zewnętrznej formy nie zmie- 
niła. Lecz tym, którzy rządzą brak jest 
największej siły państwowej, brak im'ludu, 
t, j. robotników, i chłopów, którzy zszere- 
gowani pod sztandarem PPS i Stronnic- 
twa Ludowego, stanowią najpoważniejszą 
siłę. Chciałoby się widzieć tę siłę roz- 
proszkowaną, rozbitą i bezsilną. Jednak na 
oficjalną taką akcję pójść nie można, bo- 
wiem klasę robotniczą bronią prżed tym 
nie tylko jej jednolita postawa i soli- 
darność, ale też warunki przyrodzone, 
warunki geograficzne Polski. 

Faszyzm rozwija się najlepiej w tych 
krajach, które maję granice obronne stwo- 
rzone przez naturę. Polska takich granic 
niema. Granica Polski otwarta na lewo i 
na prawo, posiadająca tak z jednej jak i z 
drugiej strony -wrogów, czekających na 
chwiłę wewnętrznego rozbicia Polski, aby 
|móc wówczas zagarnąć połacie ziemi 


przyjęli towarzysze długot'wałymi okłas- | 


Łódź proletarjacka wobec ostatnich wypadków 


sile zapanować nad klasą pracującą. -- Faszystowskie próby czynione rękoma grupy rozłamowców. 


polskiej, nie stwarza warunków odpowie- 
dnich do rozwoju faszyzmu. W takichi 
warunkach wywołanie wrzenia wewnątrz 
kraju byłoby niebezpieczne dla państwo- 
wości polskiej. W takich warunkach pań- 
stwo musi dbać e spokój. Jednak re- 
akcja nie rezygnuje z opanowania cał- 
|kowitych rządów. - Najsilniejszym przeci- 
|wnikiem jest klasa robotnicza i rozbicie 
jej stanowi pomost do pełni władzy. 
| Ostatnie wystąpienie grupy Jaworowskiego, 
to nic innego jak tylko młyn na wodę 
| burżuazji: Rozbijając szeregi robotnicze, 
kłócąc je z sobą, doprowadzając do wal- 
ki na noże i pałki — doprowadza się do 
strasznego rozgardjaszu, w którym 
[klasa robotnicza żyć nie będzie mogła. 
|I w takim momencie wkroczenie czynnika 
|trzeciego, siłą wprowadzającego porządek, 
jnie będzie się nazywało faszyzmem a tyl- 
[ko dobrodziejstwem wprowadzenia spo- 
koju. 

Już taką próbę rozbicia klasy robo- 
|tniczej obserwowaliśmy w latach rewolucji 
|1905—7 roku. Kiedy dla uśmierzenia rec 
wolucji powołano do życia N. Z. R. 
(obecną N, P.R.) i przez wywołanie przez 
nią walk bratobójczych — możn% było 
klasę „robotniczą zgnieść, a rewolucję 
zdławić w potokach krwi, Dziś widzimy, 
że do takiej akcji powołano jeszcze inną 
organizację, która metodę napadów i walk 
bratobójczych usiłuje wprowadzić do ro- 
botniczego życia politycznego. Taką or- 
ganizacją dążącą do rozbicia klasy robo- 
tniczej, na korzyść burżuazji i faszyzmu, 
jest tak zwana frakcja rewolucyjna, bo- 
wiem taką nazwę przyjąła sobie grupa 
rozłamowców Jaworowskiego. 

Zorganizowana klasa robotnicza mu- 
si przeciwstawić swą siłę wszelkim zaku- 
som, dążącym do tak niecnej akcji. Pro- 
letarjat Łodzi, tej czerwonej Łodzi, która 
od zarania swego, swą krwią serdeczną 
znaczy szerokie gościńce walki społecz- 
nej, przeciwstawi się w całej rozciągłości 
i nie dopuści do rozbijania swych szere- 
gów. Sztendarem, który doprowadzi klasę 
robotniczą do niespożytej siły, jest sztan= 
dar Polskiej Partji Socjalistycznej, 

Potężne oklaski były wyrazem jed- 
nolitości słuchaczy z wywodami prelegen- 
ta Oraz podzięka za pelne siły i przepię- 
kne przemówienie, 


W dyskusji nad powyższemi refera- 
tami brali udział tow. tow. Macander, po- 
seł Kowalski, Lewy, Endrych, pos. Szczer- 
kowski, Eug. Ajnenkiel, Michałowska, Mo- 
skiewiczówna -i inni, w wyniku której usta- 
lono, że: 

Konferencja przyjmuje do zatwier- 
„dzającej wiadomości wygłoszone referaty 
# wnioski Egzekutywy, oraz stwierdza, że 
solidaryzuje się z polityką C. K. W. P. 
P. S. i Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych, obdarzając władze naczelne 
zaufaniem za stanowisko zajęte wobec 
rozłamowców. 

t Konferencja piętnuje ohydne stano- 
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wisko grupy Jaworowskiego i wzywa wszy- 
stkich towarzyszów do przeciwstawienia 
się jakimkolwiek = próbom wprowadzenia 
przez „rozłamowców* metod walki poli- 
tycznej, opartej na nożu i rewolwerze. 

Konfereńcja podkreśla jednolicie, że 
system walki wprowadzonej przez grupę 
Jaworowskiego jest niczem innem, jak 
tylko chęcią wprowadzenia walk brato- 
bójczy w szeregi robotnicze, 


Komuniści na bruku łódzkim 
chcąc zdobyć popularność wśród robo- 
tników. napotykają na bezwzględny 
opór zorganizowanych robotników, w 
w, partjach socjalistycznychł oraz w 
klasowych Związkach Zawodowych. 

Rozbić i zniszczyć Związki Zawo- 
dowe, oto cel jaki wytknęli sobie ko- 
muniści, boć tak długo póki będą ist- 
niały związki, tak długo robota komu- 
nistyczna będzie napotykała na bez- 
względny opór zorganizowanych robo- 
tników. 

Próbowali rozbić związki za po- 
mocą szkalowania i rzucania paszkwili 
różnego rodzaju na Zarząd Związku. 
Starali się zohydzić najlepszych dzia- 
łaczy zawodowych, poderwać ich auto- 
rytet wśród szerokich rzesz zorganizo- 
wanych robotnikkws 

Gdy te metody okazały się zawo” 
dnymi, wtedy komuniści zmienili swój 
sposób walki z klasowcami, coraz czę- 
ciej stosując teror w Związkach Zawo- 
dowych, do którego jednak nie zawsze 
mają odwagę się przyznać—iż jest to ich 
robota. 

Już w czasie akcji strajkowej włó- 
kniarzy, dzięki agitacji komunistycznej 
i ich inicjatywie, organizowano z róż- 
nych szumowin i mętów społecznych, 
napady na lokale klasowego Związku 
włókienniczego, usiłując napadać w spo- 


sób brutalny i łobuzerski na wybitniej- | 


szych działaczy tegoż Związku i tylko 
dzięki świadomym robotnikom, nie dosz* 
ło do krwawych zajść. 

Ostatnio partja kumunistyczna pod 
płaszczykiem mających nastąpić wypłat 
dła strajkujących „robotników Widzew- 
skiej Manufaktury, w lokalu Związku 
Klasowego zorganizowała w ubiegły 
piątek dnia -7-grudnia napad na biuro 
Oddziału Związku przy O, K. Z.Z. (Na- 
rutowicza 50), gdzie napadnięto w spo- 
sób łobuzerski na sekretarza Oddziału 
tow. Krzynowka i tylko dzięki innym 
towarzyszom, którzy stanęli w jego ò- 
bronie, nie pobito go dotkliwie. 

Fakta wskazują, że napad ten był 
zorganizowany planowo przez partję 
komunistyczną celem . steroryzowania 
sekretarzy Związku 
aby się wyrzekli pełnienia powierzonych 


Napad na Związki Zawodowe 


zorganizowany przez komunistów, 


i zmuszenia ich, | 


| Konferencja stwierdza, ze tak, jak 
|N. Z. R. w latach 1905; 6, 7 wprowadziła 
te walki, z korzyściu dla klas posiadają- 
|cych, tak obecnie tę rolę pełni grupa Ja- 
|worowskiego. 

Konierencja wyraża swe serdeczne 


| dokonanego przez, Jaworowskiego w War- 
szawie, tow. Wałczakowi. 
| 


Eugenjusz Ajnenkiel. 


|im obowiązków. By więcej wzburzyć 
masy i zaagitować ich przeciwko Związ- 
kowi, kamuniści zaczęli na klatce scho- 
dowej drugiego piętra wypłacać zapo- 
mogi i po uskutecznieniu wypłaty dla 
50—40 ludzi, oświadczyli, że więcej pie- 
niędzy nie mają i dalej wypłacać nie 
mogą, ale robotnicy powinni iść do 
Związku i tam domagać się. zapomogi, 
ponieważ Związek ma 20,000 dolarów 
przysłanych z Rosji bolszewickiej Jak 
|będą się siłą dopominać i nie pozwolą 
|się pozbyć, to dostaną, bo im się słu- 
sznie należy. 

Okazało się, że kiedy świadomi 
robotnicy wypierali z lokalu Związku 
bandę napastników, ci ostatni byli 
uzbrojeni w noże, kamienie i flaszki z 
wodą i piaskiem. Banda ta powybijała 
kamieniami szyby w domu, gdzie mie- 
ści się biuro Związku, oraz pobiła kilku 
robotników, usiłując zdemołować urzą- 
dzenie Związku.  - 

Napad ten na Związek Włóknisty 
potwierdza wydana przez Łódzki Okrę- 
gowy Komitet Komunistycznej Partji 
Polski odezwa, nawołująca w sposób 
prowokacyjny do napadania na lokale 
Zwiążku i zdobycie ich dla siebie i do 
teroru przeciwko tow. tow. Szczerkow- 
skiemu i Walczakowi. 

Bandyckie napady Jaworowszczy- 
ków w Warszawie i komunistów. w Ło- 
dzi, mają jeden i ten sam cel, zniszczyć 
[oz tiagcjo zawodowe, wprowadzić bez- 
ład i demoralizację w masy robotnicze, 
¿co się nieda obałamucić i otumanić, to 
należy zapomocą teroru zgnieść i zni- 
szczyć. Metody tych wichrzycieli idą 
śladami faszystów włoskich. 

Panowie ci uważają, iż najlepszym 
| argumentem przeciw świadomym apor- 
nym. jednostkom, są noże, kamienie, 
pałki i kastety. 

Wszyscy świadomi robotnicy staną 
w obronie, z tak wielkim trudem i wy- 
|siłkiem zbudowanych Związków Zawo- 
|dowych i ich przedstawicieli. 


Przepędzą precz tych, co usiłują 
wprowadzać teror bandycki w szeregi 
| klasowego ruchu zawodowego, tych, co 
jchcą narzucić im swe przekonania za 
pomocą noża czy kastetu. —wek. 


Zwycięski pochód P.P.S. 
Klasa robotnicza ma zaufanie tylko do 


bojowych sztandarów P. P. S. 
Sromotna klęska B. B. S. 


Ostatnia niedziela w: dalszym ciągu 
wykazała, że tylko Polska Partja Socjali- 
styczna łącznie z Klasewymi Związkami 
Zawodowymi ma zaufanie olbrzymiej wię 
kszości świadomych szeregów proletarjatu 
polskiego. 

Niech czyny mówią same za siebie. 

* Oto wyniki wyborów do Kas Cho- 
rych: 

W Oświęcimiu w wyniku wybo- 
rów wszystkie 30 mandatów przypa- 
dło ście Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej oznaczonej nr. 2, 

W (Cieszynie były złożone tylko 2 
listy: nr. 2 PPS, Która otrzymała 21 
mandatów, oraz zblokowana reakcja pol- 
sko-żydowsko-niemiecka, która „otrzymała 
tylko 9 mandatów, 

W -Siedlcach wynik wyborów jest 
następujący: PPS, 21 mandatów, Poalej- 
Sjon Lewica 3 mand, Bund 2 mandaty, 
Sanacja—endecja—chadecja 3 mand., ży- 
dowscy chadecy 1 mandat. 

W grupie pracodawców demokraty- 
czna lista otrzymała 4 mandaty. 

Toruniu, dotychczasowej twier- 
dzy enpeerowskiej, wynik jest następują- 
cy: PP$. 8 mandatów, NPR.8 mandatów, 
pracownicy umysłowi 4-mandaty. 


W Szubinie lista PPS. otrzymała 
8 mandatów, NPR. 9 mandatów i praco- 
wnicy umysłowi 3 mandaty, 
| W Grudziądzu, również fortecy N. 
|P, R. lista PPS. otrzymała 10 mand. 
(dotychczas ani jednego), a lista NPR. 
również 10 mandatów (dotychczas 20 man- 
datów). 

W Poznaniu (powiat) lista P. P. S. 
|otrzymała 5 mandatów, a blok enpee- 
|rowsko-chadecko-endecki 12 mandatów. 

W a ię sek wynik jest nastę- 
pujący: PPS. 31 mandatów, N. P. R. 13 
| mandatów, Chadecja 14 mand. i B. B. S. 
2 mandaty. 


|stąpiła z własną listą jaworowszczyzna, 
|źnana pod nazwą B.B.S., których poparła 
Sanacja, a nawet niezależni, których lista 
została unieważniona. Lista BBS. otrzy- 
mała mimo to tylko 370 głosów, podczas 


Tak więc pierwszy występ rozłamowców 
poniósł sromotną klęskę, mimo olbrzy- 
mich funduszy łożonych na agitację, nie- 
przebierającą w środkach (bicie i upija- 
nie). Z Warszawy przyjechał na wybory 
|cały sztab jaworowszczyków. 


Potrzebni chłopcy 


do rożnoszenia „Łodzianina”. 
zgłaszać się do Administracji Piotrkowska 85. 


współczucię ofierze ohydnego napadu, | 


W Częstochowie poraz pierwszy wy- | 


jgdy lista PPS.-otrzymała 4,370 głosów. | 


| W środę, dnia 12 grudnia Okrę- 
|gowa Komisja Związków Zawodowych 
|wysłała do p. Ministra Pracy i Opieki 
| Społecznej memorjał następującej treści: 


|wiadomości, Mogistraty na terenie Wo- 
jjewództwa Łódzkiego z dniem 1 stycz- 
|nia r. p. zostaną pozbawione sum sub 
|wencyjnych, udzielanych przez Mini- 
|sterstwo Pracy i Opieki Społecznej ħa 
|prowadzenie robót, przy których za- 
|trudniona była częśa bezrobotnych, po- 
zbawiona doraźnych zapemóg. 
Zarządzenie powyższe pozostawia 
[kilka tysięcy robotników wraz z ich ro- 
zinami na wspomnianym terenie bez 
|żadnych środków do życia, spycha te 
|rodziny. na dno bezgranicznej nędzy 
|i przczynia się do szerzenia niezado- 
wolenia w szerokich masach robotni- 


Kupujcie nalepki 


W Polsce umiera rokrocznie na 
gruźlicę około 70.000 mieszkańców. Licz- 
ba chorych dosięga w przybliżeniu 3/4 
miljona. Niezliczone zastępy zagrożo- 
nych gruźlicą czekają pomocy. Gdy po-- 
moc ta nie nadchodzi lub przychodzi 
zbyt późno, społeczeństwo ponosi wiel- 
ką stratę, umiera bowiem najczęściej 
element najcenniejszy — młodzież, Wy 
siłki wychowania i kształcenia idą na 
marne. 

Aby zapobiec delszym klęskom 
gruźlicy, liczba poradni, sanatorjów i łó- 
żek szpitalnych w Polsce musi wzro- 
snąć w porównaniu ze stanem obecnym 
conajmniej kilkakrotnie. Na cele po- 
wyższe niezbędne są wielkie fundusze. 


Aleksandrowska — ul 
Plac dla b. więżniów polit. 


Czwartkowe posiedzenie Rady 
Miejskiej obfitowało w monenty poli» 
tyczne i dyskusja była dość gorące. 

Obrady zekończyły się późno po 
północy. 

Właściwie były to dwa posiedze- 
nia gdyż sprawy zaciągnięcia pożyczek 
wymagają dwukrotnego na dv uch po- 
siedzeniach uchwał. 

Pierwszemu posiedzeniu przewod 
niczył tow. Holcgreber. Po odczytaniu 
komunikatów, został ustalony liczbowy 
skład Delegacji nowoutworzonego Wy- 
działu Plantacji Miejskich. 

Rada po referacie t. r. Golańskie- 
go uchwaliła w pierwszym czytaniu za- 
ciągnięcie w bankach: państwowym i 
komunalnym dwuch pożyczek: 120 ty- 
sięcy zł. i jednega miljona na budowę 
|gmachów dla szkół i dla personelu na- 
uczycielskiego. 

i Po kilku minutowej przerwie, 
drugiemu posiedzeniu przewodniczył t. 
Klim. 

Po uchwaleniu w drugim głoso- 
waniu pożyczek, rada po referacie t. r. 
Andrzejaka — uchwaliła sprzedać spół- 
dzielni prac. Banku Gospodarstwa Kra- 


jewego plac pod budowę domów 
mieszkalnych. 
r. Pawlak referował sprawę 


zmian do statutu podatku od ładunków 
kolejowych. Wniosek został uchwalo- 
ny. T. prezes Holcgreber referoweł 
sprawę przemianowania następujących 
ulic (w związku z rocznicą 10 cio lecia 
Niepodległości) ul. Aleksandrowską — 
na imię nestora Socjalizmu polskiego 
i bojownika o Wolność tow. sen. Bo- 
jlesława Limanowskiego, ul. Konstanty- 
|nowskiej na 11 Listopada i Wschodniej 
|na imię Józefa Piłsudskiego. 


Wnioski te wywołały długotrwałą 
|dyskusję polityczną.  Chadecy. chcieli 
| odroczyć całą sprawę w nieskończoność, 
|co wywołało zupełnie zrozumiałe zdzi- 
wienię na dawach radzieckich. 

wietne z uwagą słuchane prze- 
mówienie wygłosił tow. dr. Wieliński, 
|oraz tow. Purtal, którego przemówie- 
|niem uczuł się obrażonym r. Szwankow- 
jski z Resursy Rzemieślniczej, że glo- 
|ryfikowali Niewiadomskiego, Wybryk 
p. Szwankowskiego został dosadnie 
napiętnowany przez f- Purtala powie- 
|dzeniem, że słowa, Sz. są godne maj- 
|sterka z przdmieścia. 
j Wniosek o przemianiowaniu ulic z0- 
| stał uchwalony. 


| Po referstach r.t. Kowalskiego u- | 


stanowiono 15 stypendjów po 1200 zł. 
rocznie dla studentów wyższych zakła- 


„Wobec posiadanych przez nas| 


Eee ZZ ZOB E E] 
Z. posiedzenia Rady Miejskiej 


| O pracę dla bezrobotnych. . . 


czych, oraz powoduje rozrost chorób 
negminnych, a co za tem idzie, zwięk- 
jsza śmiertelność oraz wypadki semo- 
bójstw. 

Według posiadanych przez nas 
danych, Magistraty na terenie Woje- 
|wództwa Łódzkiego mogłyby w dalszym 
ciągu robóty te podczas zimy celowo 
| prowadzić, jeżeliby nie zostały pozba- 
wione subwencji ze streny Rządu. 


Biorąc powyższe pod uwagę, pro- 
|simy W. Pana Ministra Pracy 
| Społ. o Jego: wydatną interwencję u Pa- 
jna Prezesa Rządu j u Panów Ministrów 
[Skarbu i Robót Publicznych, w celu 
| przyznania semorządom miejskim od- 
| powiednich funduszów na prowadzenie 
jpodczes zimy robót inwestycyjnych 
|w dotychczesowym zakresie*. > 


przeciwgruźlicze. 


Jednem z poważniejszych źródeł tych 
funduszów we wszystkich krejach kul- 
|turalnych jest ofiarność publiczna, tem- 
|bardziej, że gruźlice,jako choroba spo- 
jłeczna, wyjątkowo. rozpowszechniona, 
|wymaga materjalnych jak i morainych 
wysiłków całego społeczćństwa. 

W związku z powyższem Polski 
Związek O 524 urządza w ca- 
łym kraju „Dni Przeciwgruźljcze" w o- 
kresie od 1 grudnia dó 10stycznia każ- 
dego roku, powołując do współpracy 
wojewódzkie komitety „Dni Przeciw- 
gruźliczych*. 

Łódzki Wojewódzki Komitet zwra- 
ca się z apelem do ogółu obywateli: 
Kupujcie nalepki przeciwgruźlicze! 


ica t. Limanowskiego. 
Uregułowanie godzin handlu. 


dów „ditwike oraz. ustalono wy- 
sokość nowobudowanych domów. 

T.. r, Sawicki referował sprawę 
budowy pływslni na boisku. klubu spor- 
towego (Ł.K.5.), co zostało uchwalone 
` T. r- Ewald referował statut Rady 
Szpitalnej uchwalony bez dyskusji, 

T. r. W. Dolecki referował sprawę 
bezpłatnego odstąpienia na rzecz sto- 
warzyszenia b. Więźniów politycznych 
placu przy rogu ulic Cegielnianej i 
Wierzbowej w celu wybudowania schro- 
niska dla b. Więźniów i sierot, po po- 
ległych i zmarłych bojownikach. Wnio- 
sek jednomyślnie uchwalono, również 
uchwalono po referacie t. r. Doleckiego 
zamiany dwuch placów dla celów regu- 
lacji i zabudowy miasta. 

końcu przystąpiono do uchwa- 
lenia opinji o godzinach handlu w za- 
kładach handlowych i niektórych prze- 
mysłowych. X 

Polej-Sjon wniósł poprawki do 
niektórych punktów. 

„Bund“ oświadcza się przeciw ca- 
[tości proiektu, 

W glosowaniu przepisy o zamyka- 
niu sklepów z drobnymi poprawkami 
przyjęto. z 


ny Holenderski zgłasza wniósek nagły 
|wsprawie wstrzymania ekmisji z miesz- 
|kań jednoizbowych, w głosowaniu, czy 
wniosek merytorycznie rożpatrywać ta- 
kowy został odesłany do komisji. 

Drugi wniosek radnego Helender- 
skiego w sprawie wstrzymania podwyżki 
komornego od mieszkeń jednoizbowych 
również odesłano do komisji. 

Radny Szot zgłasza wniosek o 
powiększenie ilości wagonów tramwa- 
jowych w godz. rannych i wieczoro- 
wych, gdy robotnicy powracają z pra- 
cy. Wniosek przyjęto. 

Wice-prezydent Rapalski udziela 
wyjaśnienia, że mała ilość wozów tram- 
wajowych wysyłana jest nie zwiny dy- 
rekcji tramwajów lecz z tego powodu, 
że fabryki wagonów. w których zamó- 
|wiono z: górą 100 nowych wagonów 
jtramwsjowych spóźniły się z dostawą 
zamówienia za co nawet muszą płacić 
dotkliwe kery pieniężne nic to jednak 
postaci rzeczy nie zmienia i musimy 
cierpliwie czekać, aż zamówione nowe 
wagony tramwajowe nadejdę do Łodzi. 


Na tem o godz. 1 m. 15 w nocy 
|Wice-prezez Klim zamknął posiedzenie. 


Przed zamknięciem posiedzenia Rad” 
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„Dni Przeciwgruźlicze” 


Okres od 1 grudnia r. b. do 10 
stycznia 1929 r. jest okresem ogólno- 
polskiej kampanji przeciwgruźliczej, pro- 
wadzonej pod protektoratem p. Prezy- 
denta et Siy Aaa BAA; Okres „Dni 
Przeciwgruźliczych* poświęcony jest 
populacyzowaniu wśród szerokich mas 
ludności zasadniczych wiadomości o 
gruźlicy i o. konieczności jaknajusilniej- 
szej walki z tą klęską społeczną. Po- 
nadto czas ten przeznaczony: jest rów- 
nież na zdobycie środków materjalnych 
na społeczną akcję przeciwgruźliczą 
(m. in. 
jum w Zakopanem) drogą ogólno-kra- 
jowej sprzedaży nalepek przeciwgruźli- 
czych. 

,./. Doniosłość i- cele tego rodzaju 
* akcji masowej nie wymagają szerszych 
uzasadnień. Ogromne zastępy zagrożo- 


; nych gruźliną czekają pomocy. Gdypó* legle echo i 


moc ta nie nadchodzi lub przychodzi 
zbyt późno, społeczeństwo ponosi stra- 
ty niepowetowane, umiera bowiem 
głównie element najceńniejszy — mło- 
dzież. By zapobiec dalszym klęskom 


gruźlicy, liczba poradni, sanatorjów 
i łóżek szpitalnych w Polsce musi 
wzrosnąć W porównaniu ze stanem o- 


becnym conajmniej kilkakrotnie. Na ten 
cel potrzebne są wielkie fundusze, zaś 
jednem z poważniejszych ich źródeł 
może i powinna stać się rozbudzona 
ofiarność publiczna, temardziej, że 
gruźlica, jako choroba społeczna, wy- 
jątkowo rozpowszechniona, wymaga ma- 
terjalnych i moralnych wysiłków całego 
społeczeństwa. 

Dla organiz. nia dorocznych „Dni 
Przeciwgruźliczych* powoływane są 
"specjalne organa, mianowicie „Ogólno- 
krajowy Komitet „Dni Przeciwgruźli- 
czych”, „Komitety Wojewódzkie” i „Ko- 


na budowę wielkiego sanator- | 


mitety lokalne", Wymienione Komitety, 
w odpowiednim żakresie działania, 
prowadzą akcję propagandystyczno” 
uświadamiającą i zajmują się zbiera- 
niem środków materjalnych drogą sprze- 
daży specjalnych maleber przeciwgruźli- 
czych. Nalepki te, w cenie 10 groszy 
za sztukę, nabywać można wszędzie, 
w sklepach, zakładach przemysłowych, 
urzędach państwowych, szkołach, re- 
stauracjąch, kawiarniach, lokalach roz- 
rywkowych i t, d, prócz tego — na 
mocy porozumienia, zawartego między 
Łódzkim ` Komitetem - Wojewódzkim a 
Związkiem Zawodowym Pracowników 
| Tramwajowych = nalepki przeciwgruźli- 
|cze sprzedawać będą również konduk- 
torzy tramwajowi. 

Nie należy wątpić, że kampanja 
„Dni Przecjiwgruźliczych" znajdzie roz- 
najszersze zrozumienie 
właśnie w naszem mieście, jako ośrod- 
ku przemysłowym, który szczególniej 
dotkliwie odczuwa skutki szerzącej się 
|klęski gruźlicy. Współczynnik śmier- 
|telñości od gruźlicy jest w Łodzi bar- 
|dzo znaczny, wynosi bowiem w r. 1927 
[27 na 10,000 mieszkańców, ilość zaś 
zgonów na gruźlicę osiągnęła w tymże 
|roku cyfrę 1561! Stan ten wymaga sze- 
|rokiej i energicznej akcji zaradczej, 
| prowadzonej oczywiście przy współu- 
|dziale czynników ogólno- krajowych. 
Pierwszym zaś obowiązkiem każdego 
obywatela, zdającego sobie sprawę 
|z doniosłości zagadnienia, jest czynne 
poparcie kempanji  przeciwgruźliczej 
przez nabywanie i rozpowszechnianie 
nalepek celem stworzenia trwałych pod- 
jstaw meterjalnych dla podjętej na te- 
renie całej Rzeczypospolitej przez Zwią- 
zek Przeciwgruźliczy walki z wrogiem 
ludzkości — gruźlicy. 


Otwarcie Kursów dla kandydatów 


na ławników 


W niedzielę, dnia 9 grudnia r. b. 
w seli Rady Miejskiej w obecności 120 
osób odbyło się inauguracyjne otwar- 
c ów dla kandydatów na ławni- 
ów w Pracy, - zorganizowane, 
AA A 2 
Otwarcia dokonał tow. poseł Zie- 
mięcki, który w dłuższem przemówieniu 
wska: iż ustawodawstwo robotnicze 
dotychczas miało olbrzymią lukę w po- 
staci braku nadzoru nad wykonaniem 
wszelkich ustaw, które były zwykle 
omijane i sabotowane przez przemy- 
słowców, brak było Sądów Pracy, które 
po części lukę tę mogą zapełnić. 
Wszelkie sprawy cywilne, wynika- 
jące z tytułu stosunku służbowego pra- 
cobiorcy do pracodawcy, były kiero- 
wane do sądów (pokoju, okręgowego). 
Sądy zwykłe nie mogły sprawami 
robotniczymi specjalnie się zajmować, 
a w powodzi innych spraw, sprawy ro- 
botnicze nikły i były bez znaczenia, 


Stanowisko prawne młodocianej armji. 


ta W poniższym artykule zastanowi- 
‘my się nad prawnym położeniem ucz- 

` niów przemysłowych, naszych młodo= 
cianych robotników, którzy stanowią 
kadry przyszłego Świadomego prole- 
tarjatu, 

Tak zwani terminatorzy w prze- 
myśle i rzemiośle rekrutują się z mło- 
dzieży robotniczej w wieku 14—18 lat, 
których położenie ekonomiczne i so- 
cjalne w niedawnej jeszcze przeszłości 
bylo okropne, ponieważ bezprawie i zła 
wola zwierzchników nie były skrępo= 
wane przez wykonawców woli prawa. 

Wiadomą jest rzeczą, że skoro 
młodociany proletarjusz stawał się czy 
to terminatorem wrzemiośle czy w prze- 
myśle, tracił wolność osobistą, zamie- 
niał się w narzędzie posłuszne woli 
majstra na czas aż do rzekomego „wy- 
zwolenia” na czeladnika, czy wykwali- 
fikowanego robotnika. Okres praktyki 
młodocianego nie był ściśle określony. 
Wydłużał się zazwyczaj skoro to od- 
powiądało interesom majstra i przed- 
siębłótcy, młodociany zaś stanowił ta- 
nią siłę roboczą, która była najmniej 
odporną na wyzysk. 

` Powtóte pomiędzy uczniem a jego 
zwierzchnikiem nigdy nie była zawie- 
rana umowa, któraby regulowała i usta- 
lała warunki pracy ucznia. Majster 
zwykle świadomie obarczał terminatora 
pracą, nie mającą nic wspólnego z nauką 

lanego rzemiosła, ażeby jaknajdłużej 
młodocianego wykorzystywać, obcho- 
dził.się z nim jaknejgorzej, używał go 


-| obowiązek. 


Sądu Pracy. 


Pozatem sędziowie sądów zwyk- 
łych nie byli informowani w sprawach 
zawodowych, a sędziów fachowych nie 
było, dziś ławnicy Sądów Pracy są do 
tego powołani, 


Udział robotnika fachowca w Są- 
dzie Pracy, udział tego, który jest źwią- 
zany z tem życiem zawodowem, z ży- 


pozostaje hez znaczenia. Jest to ważne 
zadanie i nie należy go lekceważyć, aiść 
i wytrwale pracować dla dóbra sprawy. 
Są i ujemne strony ustawy o Sądach 
Pracy, jak rozstrzyganie spraw karnych 
bez udziału ławników, lecz to nie po- 
winno nas zniechęcić do pracy spo- 
łecznej dla dobra klasy pracującej. 
Tow. Ziemięcki kończy swe prze- 
mówienie wezwaniem do zebranych, by 


nili włożone na nich obowiązki. 
Z kolei przemawia w imieniu C, K. 


do posług hańbiących, traktował po 
macoszemu. Majster był świadomy, że 
tego materjału ludzkiego mu nie zbrak- 
nie i że nad jego działalnością niema 
żadnej kontroli ze, stony władz. 

Sytuacja prawna młodocianej ar- 
mji pracy radykalnie zmieniła się do- 
piero w latach ostatnich, dzięki zdoby- 
czom socjalnym mas robotniczych: 
Ustawodawstwo socjalne w ciągu ostat- 
nich 10-ciu lat rozwinęło żywą działal- 
ność i przeorało dziedzinę życia spo- 
łecznego dotychczas odłogiem leżącą. 

Swiat pracy steje się terenem ba- 
dań ustawodawcy, a każda jego dzie- 
dzina prawnie określona i unormowana. 
Kodeks pracy, stojący na straży praw 
i obowiązków proletarjusza uregulowała 
EEN prawne, stenowisko młodocia- 
nych. 

Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. 
[o prawie przemysłowem wyczerpująco 
| reguluje stosunek prawny uczni prze- 
|mysłowych i ich zwierzchników. Ustawa 
jasno i wyraźnie określa wzajemne pra- 
wa i obowiązki. Przemysłowiec czy 
majster traci swe uprzywilejowane sta- 
nowisko. Ustawa nakłeda nań obowiązki, 
których każe bacznie przestrzegać, ogra- 
nicza dowolność w przyjmowaniu uczni, 
wzbrania przemysłowcowi trzymania ich 
skoro skazani zóstali wyrokiem sądu za 
| przestępstwa, popełnione z chęci zysku 
lub przeciw moralności publicznej, oraz 
którzy dopuścili się ciężkiego uchybienia 
obowiązkom względem swych uczniów. 


by spełnili ten ciężki | 


ciem robotnika i jego bolączkami, nie | 


z całą energją i poświęceniem wypeł- | 


|Z. Z. i O. K. Z. Z. tow. poseł Szczer- 
|kowski. który wskazuje, iż praca ław- 
[ników w Sądach Pracy jest jednym 
z nowych etapów walki klasy pracu- 
jjącej z kapitałem, że walka ta musi 
liść po linji walki klasowej i nie może 
|być walką oderwaną od organizacii za- 
|wodowych, kończąc swe przemówienie 
życzeniem pomyślnej pracy w imię idei 
robotniczej, obowiązku sumienia i spra- 
wiedliwości. 

Imieniem Egzekutywy P, P.S, skła- 
da życzenia tow. Grodzicka. 

Poczem tow. dr. Krygier wygłasza 
|inauguracyjny wykład na temat „Zna- 
czenie Prawa". 

W otwarciu kursów, prócz słucha- 


Jak donosi prasa codzienna w śród- 
mieściu Lipska nazwano jedną z ulic 
imieniem Ejtingona — rodzonego brata 
znanego łódzkiego potentata. 


Zaszczytu tego dostąpił p. Eitin- 
gon za to, iż własnym kosztem wybu- 
dował szpital i oddał go- na użytek 
miastu, 

Czytając powyższą notatkę, mimo- 
wali i napróżno szukamy podobnych 
czynów i u „naszago" Eitingona, który 
eksploatując, jak wszyscy zresztą kapi- 
Jtaliści, „szary lud roboczy”, dorobił się 
|w rekordowym wprost czasie wielomil- 
|jonowej fortuny, ' 


Wszak wszyscy pamiętamy, jak to 
pp. fabrykanci spłacali o.rzymane od 
Rządu pożyczki zdewaluowanemi ma- 
reczkami, lecz tego rodzaju „długi“ 
tych panów do.niazego wszak nie obo- 
wiązują. Merkury i Samarytanin nie 
nie zwykli chodzić w parze! 


Znajdujemy się w przededniu sezo- 
nu zimowego. Plany, które kierownicy wy” 
chowania fizycznego powzięli w zaraniu 
kończącego się okresu sportów letnich 
wyczerpują się, bądź też zostały zrealizo” 
wane. w 

Ekspansja twórcza miesięcy 'letnich 
nie może jednak całkowicie zasnąć w do- 
|bie zimy. Praca musi wrzeć w całej peł- 
ni. Praca nie tyle czynnie sportowa, ile 
konsolidacyjna, rozszerzająca dotychcza- 
sowe ramy działalności oraz reorganizują- 
ca jej formy. 

ługi okres miesięcy zimowych jest 
najwłaściwszą potemu porą. 

Kluby proletarjackie powinny czas 
ten skrzętnie wyzyskać, aby z nowym za- 
pasem sił i dorobku zacząć normalną 
działalność u progu nowego sezonu. 
| Wiele projektów ciśnie się pod: pió- 
|ro. Ograniczę się, jednak, narazie do po- 
ruszenia kwestji, o której wspominałem 
na szpaltach „Robotnika“ kilka miesięcy 
temu, a która wydaje mi sie- niezwykle 
doniosłą 
Chodzi mi o wykazanie potrzeby two- 


|czy, brało udział cały szereg zabrosza- 
j|nych gości. Między innymi p. Wojcie- 
|chowski (Wydz. Op. Sp. Wojew.), in- 
[spektar Wojtkiewicz (insp. okręg.), insp. 
jRutkiewicz oraz cały szereg przedsta- 
jwicieli Zw. Zaw. i organizacji oraz 
adwokaci, 


* 
* * 

Kursy dla kandydatów na ławni- 
jków Sądów Pracy będą trwały trzy 
miesiące, wykłady będą się odbywały 
we wtorki i piątki każdego tygodnia od 
godz. 8—9.30 wiecz. w sali Rady Miej- 
skiej, „Pomorska 18. 


| —wek. 
| 


Ulica Eitingona... w Lipsku. 


| Ciekawą też jest rzeczą, czy „nasz“ 
|potęntat wybuduje kiedy w Łodzi szpi- 
|tal, idąc za „budującym“ (dosłownie 
|i w przenośni) przykładem swego brata? 
Możemy go Śmiało zapewnić, że 


niejedna „pusta* ulica się znajdzie, 
którą, wzięczni, nazwiemy jego imie- 
niem. 


A zdałby się taki szpital w Łodzi; 
bardziej niż w Lipsku, gdzie chyba szpi- 
teli niebrak tak jak u nas. Nasz robo- 
ciarz, kiedy sterał swe zdrowie i siły 
dla pp. Eitingenów, dostać się. tygo- 
dniami do szpitala nie może, bo miejsc 
wolnych niema i często na własnym 
sienniku konać must, bo łóżek szpital- 
nych mamy w Łodzi zbyt mało, 

Jeśli zaś tego nie doczekamy, co: 
jest więcej niż pewne, to przyjdzie 
nam pożałować tylko, że nie osiedlił 
sią u nas ten lipski Eitingon, który 
zdobył się jednak na czyn ROAD, 

ust. 


Sportowy sezon zimowy 


. O potrzebie tworzenia sekcji dziecięcych przy Klubach robotniczych. 


| rzenia sekcji dziecięcych przy'robotniczych 
stowarzyszeniach sportowych. 

Doniosłość znaczenia” sekcji dziecię- 
cych dotychczas niewiele klubów uświa- 
domiło sobie. A przecież celem sportu 
nie jest to, by ktoś „sierpowym* z lewej 
czy z'prawej przyprawił przeciwnika o 
mdłości, lub wprowadził go w, stan nie- 
przytomnego zachwytu, albo też wspania- 
łym „szczurem“ zdobył zwycięską bramkę. 
Nie; celem sportu są momenty. wychowaw= 
cze, na które przedewszystkiem należy 
zwrócić uwagę. 

Rzeczą wiadomą jest, że praca wy- 
chowawcza najlepsze rezultaty wydaje 
wówczas, gdy prowadzi się ją od podstaw. 
Podstawami temi — to sekcje dziecięcie, 
drużyny przyszłości lub młodzieży. 

Kluby powinny sobie wychowywać 
swych przyszłych reprezentantów od lat 
możliwie najmłodszych: zyskują bowiem 
na tem wiele. 

Ale pomijając fakt powyższy, ściśle 
egoistyczny, bo rozpatrywany pod kątem 
widzenia korzyści klubowej, należy pod- 
nieść momenty następujące: 


| Pomiędzy uczniem przemysłowym 
|a pryncypałem w myśl ustawy winna 
być zawarta umowa, dokładnie i szczegó- 
lovo określająca warunki,- tyczące się 
nauki. 


W umowie należy określić przemysł, 
w którym uczeń ma być kształcony, 
podać czas trwania nauki, wyszczegól- 
nić wzajemne świadczenia i przytoczyć 
warunki rozwiązania umowy. 


Jak widać, stanowisko prawne i so- 
cjalne ucznia przemysłowego w myśl 
intencji ustawodawcy: radykalnie zmie- 
niło się. 

Art. 117 nakłada na pryncypała 
obowiązek starania się, ażeby uczeń 
miał sposobność i możność praktycz- 
nego wykształcenia się w przemyśle, 
ażeby uczęszczał regularnie na naukę 
do szkoły dokształcającej. Powinien 
ściśle przestrzegać, ażeby uczeń: nie 
był obarczony pracą, nie- mającą nic 
wspólnego z nauką w przemyśle, albo 
|przechodzącą siły fizyczne, oraz ażeby 
juczeń nie był Źle traktowany przez 
|pracowników i domowników, 


O ile zaś pryncypał, t. j. majster 
lub przedsiębiorca zaniedbuje swoje 
obowiązki względem ucznia w sposób 
zagrażający zdrowiu lub moralności 
ucznia, zaniedb: 
w przemyśle lub utrudnia regulerne 
juczęszczanie na naukę do szkoły do- 
kształcającej, uczeń lub jego ojciec lub 
opiekun może jednostronnie rozwiązać 
kmow ó naukę przed upływem czasu 
nauki. . > 


Ustawa raz na zawsze pozbawia 


uje jego wykształcenie | 


majstra czy przedsiębiorcę nieograni- 
czonej władzy nad terminatorem. 
Nałeży jeszcze podkreślić jeden 
bardzo charakterystyczny moment, któ- 
ry dodatnio wpływa na charakter i uświa- 
domienie młodocianego pracownika. 
W rozporządzeniu o prawie przemysło- 
wem kilkakrotnie ustawodawca akcen- 
tuje konieczność zawodowego wykształ- 
cenia ucznia przemysłowego. Obowią- 
zek ten ciąży nietylko na uczniu lub 
jego opiekunach, lecz również na maj- 
strach i przedsiębiorcach Uchylenie się 
lub zaniedbanie: tego obowiązku ze 
strony pryncypała, powoduje, jak wyżej 
wspomnieliśmy, jednostronne rozwiąza* 


nie umowy. Po drugie władze komu- 
nalne mają prapa skłonić opornego 
pryncypała do zadośćuczynienia woli 


ustawy, gdyby wzbraniał terminatorowi 
regularnago uczęszczania do szkoły 
zawodowej dokształcającej. 

| Z powyższych uwag możemy wnios- 
kować, że stanowisko prawne młodo- 
cienej armji pracy radykalnie się zmie- 
niło dzięki obowiązkowi przymusowego 
| wykształcenia zawodowego, uswiadó- 
|mienie uczni przemysłowych znacznie 
wzrośnie i przyczyni się do podniesie- 
nia poziomu kulturalnego. 

Dzięki zaś opiece prawnej, zagwa- 
rantowanej przez ustawodawstwo so- 
cjalne, młodociany pracownik od zara- 
[nia świadom swych praw i obowiąz- 
|ków, przygotowuje się do roli pionera 
li bojownika © prawa i wolność wal- 
|czącego proletarjatu, ' 
Władysław Socha. 


| 


. powinniśmy 


"ny. 


4 


_ .ŁODZIANIN 


Nr 50 


Łódzka Organizacja Młodzieży T. U. R. 


— W niedzielę, dn..16 grudnia r. b o godz, 7-ej wieczorem 
w sali fabrycznej Johna przy ul. Rzgowskiej 140 odbędzie się 


+» 


KOŁO im. G. NARUTOWICZA. 


+ 


Łódzka Organizacja Młodzieży T, U. R. 


UROCZYSTA AKADEMIA 


ku uczczeniu szóstej rocznicy zamordowania I-go Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Gabryela Narutowicza. 
Przemawiać będą: wice-przew, Ł.O.K.R.P.P,S., ławnik Wydziału Opieki Społecznej tow. Purtal Antoni oraz przewodniczący Łódzkiej Organizacji Młodziezy T. U. R, 
tow. Szewczyk Artur, Pozatem program obejmuje: Występy Chóru, Sekcji Literacko-Dramatycznej, Sekcji muzycznej, Deklamacje i popisy Czerwonego Harcerstwa, 
ua 


Sżczegóły w programach. zm 


Chodzi przedewszystkiem o wyrwa- 
nie tych dusz młodzieńczych z objęć uli- 
cy, gdzie przeważna część dzieci prole- 
tarjatu zwykła spędzać czas wolny od za- 
jęć. Wśród różnorodnego otoczenia ulicy, 
bowiem dusze dziecięce bardziej wrażliwe 
i mniej odporne deprawują się. | nic dzie 
wnego. Wpływu dodatniego tam nie znajdą. 

Otóż głównym celem sekcyj dziecię- 
cych jest wyeliminowanie tego czynnika 
ujemnego w wychowaniu, jakim jest zgub- 
ny wpływ ulicy. 

To jest cel pierwszorzędny, z które- 
go wyłania się szereg pomniejszych. /Or- 
ganizacje sportowe robotnicze, grupujące 
w swych szeregach dziatwę proletarjacką, 
mają możność stałej kontroli nad meto- 
dami wychowawczemi, skierowują jej roz- 
wój cielesny i intelektualny na tory wła- 
Ściwe. 

Jednocześnie przywiązują młodzież 
do klubu, dając jej miłą rozrywkę, oraz 


Na powyższą Akademię, zaprasza członków organizacji oraz sympatyków 


|zabezpieczając zdrowotność jej warunków. |styczna w gospodarczej 


Jako ostateczną konsekwencją tego 


[rodzaju postępowania będzie wychowanie | 


świadomego swych zadań i celów robot- 

nika—socjalisty, 

* Pi * 

Niestety, brak miejsca nie pozwala 

na bardziej szczegółową analizę kwestji, 

tyczących się tej materji. Jak widać jed- 
nak z powyższego sprawa jest ważna. 


To też ambicją każdego klubu pro- | 
letarjackiego powinno być jaknajrychlejsze | 


stworzenie sekcji dziecięcej, czy młodzieży. 
Ufam, że sprawę tą wezmą do serca 


kierownicy poszczególnych placówek spor- 


tu robotniczego, : 
Życzeniem mym jest, aby pozytywną 


formą niniejszego artykułu stały się po- | 


tężne kadry drużyn dziecięcych i przy- 

szłości, któremi sport robotniczy mógłby 

się w r. przyszłym słusznie poszczycić, 
Mieczysław Kral 


KYKPKREPŚKSLSSISLPPSPLILLPGLPLLPK 
Numer świąteczny „ŁODZIANINA* | 


ukaże się w znacznie zwiększonej objętości w sobotę, dnia 22 
grudnia, Obok bogatej treści części redakcyjnej, zamierza Administracja 
starannie wyposażyć dział ogłoszeń. 

Zamówienia na ogłoszenia prosimy kierować do czwartku dnia 


20 grudnia, 


Wspólny język proletarjatu. 


Rozwój techniki w ostatnich la- 
tach zbliżył do siebie ludzi z'najodle- 
glejszych zakątków ziemi. Zbliżyły nas: 
kolej, poczta, telegraf, radjo i aeropla- 
A jednak nieprzebity mur „dzieli 
podawnemu ludzkość w poszczególnych 
krajach — jest nim różnica mowy. 

Mur ten daje się we znaki(zwłasz- 
cza proletarjatowi, który niema możno- 
ści uczenia się obcych języków. A prze- 
cież możność porozumienia się z pro- 
letarjuszami na całej ziemi jest dla 
każdego robotnika rzeczą pierwszorzę- 
dnej wagi. Na zjazdach krajowych ro- 
botnicy mogą się bezpośrednio ze sobą 
porozumieć, natomiast na zjazdach 
międzynarodowych trzeba każde prze- 
mówienie tłomaczyć na szereg narodo- 
wych. Dużo czasu się traci i przytem 
delegaci zależni są A tłomacza, gdyż 
nie mogą skontrolować, czy dobrze od- 
daje on słowa mówcy. 

O tym, aby robotnicy mogli się 
nauczyć trudnych języków  europej- 
skich — niema mowy. Któż z nas zna- 
lazłby na to czas i środki. A przecież 
znaleźć jakieś wyjście, 
abyśmy mogli porozumieć się swobod- 
nie z naszymi braćmi ze wszystkich 
krańców świata i radzić z nimi wspól- 
nie nad sprawami robotniczemi. Nie 
chodzi nam w tej chwili © stworzenie 
czegoś nowego i niewykonalńego, albo 
o wcielenie w życie jakiejś utopji, ale 
o wzbudzenie zainteresowania towarzy- 
szy do tego co już na kuli ziemskiej 
się przyjmuje. 

est to właśnie pomoćniczy język 
międzynarodowy — esperanto, którego 
autorem jest nasz rodak dr.- Ludwik 
Zamenhof. 

Język esperanto jest nadzwyczaj 
łatwy do nauczania, gdyż posiada za- 
ledwie kilka tylko prawideł gramatycz- 
nych i zestawiony jest ze słów, używa- 
nych. we wszystkich językach europej- 
skich. W ciągu kilku miesięcy można 
się bez trudu nauczyć porozumiewać 
się nim. 

Zagranicą cały szereg zrzeszeń i 
związków zawodowych w koresponden= 
cji międzynarodowej, używa języka 
esperanto. Wszędzie też tam robotnicy 
gorliwie uczą się tego języka, by móc 
obalić wreszcie przegrody, jakie dzielą 
ludzkość, Odbyło się szereg międzyna- 
rodowych kongresów robotników-espe- 
rantystów, na których oficjalnie było 
reprezentowanych wiele potężnych or- 
ganizacji. Na kongresach, liczących kilka 
tysięcy uczestników z różnych krajów, 
wszyscy porozumiewają się bez trudu 
w jednym tylko języku — esperanto. 
Robotnicy różnych narodów €uropej- 


4 


| 


| 


skich zbratali się z proletarjuszami 
Azji, japończykami, hindusami i innych 
części świata. Istnieje silny związek 
międzynarodowy, skupiający robotni- 
ków-esperantystów 'z wszystkich zakąt- 


|ków świata. 
| Coraz silniej rozpowszechniający | 


się język esperanto, liczne odwiedzanie 
kongresów, bogata prasa esperancka 
klasy robotniczej, wzrastająca liczba 
członków robotniczej organizacji espe- 
rantystów w Paryżu — to właśnie jest 
dowodem -uznania klasy robotniczej o 
wartości i potrzebie esperanta. 

Czas już najwyższy, by i robotnik 
polski poznał tak pożyteczny język i 
wykorzystał go dla urzeczywistnienia 
wspólnej obrony swoich praw. P. 


Z życia Partji, 
Rehabilitacja. 
Przywrócenie do praw członkowskich. 


W związku z zarzutami stawiane- 
mi w swoim czasie tow. Stanisławowi 
Górnickiemu, tenże został zawieszony 
w prawach członkowskich. 

Wobec tego, że państwowe wła- 
dze sądowe ustaliły, iż zarzuty uchy- 
bienia w pracy nie miały miejsca, Eg- 
zekutywa Łódzkiego Okręgowego Ko- 
mitetu Robotniczego P. P. S, na po- 
siedzeniu w dniu 5 grudnia r.b, uchwa- 
liła przywrócić tow Stanisławowi Gór- 
nickiemu pełne prawa członka P. P. S. 


Dzielnica Koziny. 


W niedzielę, dnia 16 grudnia r. b. 
o godz. 10rano w lokalu własnym przy | 
ul. Letniej Nr. 1 odbędzie się ogólne | 
zebranie (masówka) członków i sympa- 
tyków dzielnicy Koziny. 

Prosimy o liczne przybycie. 


Dzielnica Bałuty. 


W piątek, 14 b. m.o godz. 7 wiecz. 
referat na temat „Polski NEP“ (okres 
1918—1928 polityki gospodarczej) wy- 
głosi tow. Jan Haneman. | 

Dzielnica Chojny. | 

W sobotę, 15 h m. o godz, Tipół | 
wiecz. wykład ekonomii politycznej. | 

W niedzielę, 23 b. m. o godz. 10 | 
i pół rano referat na temat: „Konse- 
kwencje przewrotu majowego”. Refe- 
rent tow. Józef Rutkowski. 


, Dzielnica Czerwona. 


W niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 
10 rano w lokalu własnym (ul. Wólczeń- 
ska 196) wygłosi odczyt tow. Jan Ha- 
neman na temat: „Polityka kapitali- 


Wejście 50 groszy. 


odbudowie 
Polski*. Towarzysze! stawciesię licznie! 
Dzielnica Prawa. 


W środę, dnia 19 b. m. punktual- 
[nie o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. 


[Piotrkowskiej 83 odbędzie się zebranie | 


Ściśle partyjne członków dzieln. Prawej. 
Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. Sprawy bardzo ważne. 
Dzielnica Widzew. 
W niedzielę, dnia 16 grudnia r. b. 


| 


|o godz. 10 rano w lokalu dzielnicy przy | TU! 


jul. Rokicińskiej 54 odbędzie się masów- 
|ka dla członków i sympatyków naszej 
|Partji. 


Różne. 
| Poseł Sanojca na pasku obszarników. 


Pan poseł Sanojca z grupy Bebe 
od czasu do czasu, -puściwszy się na 
głębokie wody gadaniny sejmowej pal- 
nie czasem mówkę, za którą potem jest 
strofowany przez swoich kolegów ob- 
szarników z Bebe. 

Ostatnio, na komisji budżetowej 
p. Sanojca opowiedział się, że jest za 
przeprowadzeniem reformy rolnej bez 
odszkodowania: W Klubie Bebe zawrza- 
ło jak w ulu. Panowie odszarnicy-ma- 
gnaci oburzyli się za tą herezje, zbesz- 


|nazewnątrz wydali komunikat, że 
niestety dawniej p. Sanojca miał takie 
grzeszne myśli i zamiary, lecz obecnie 
zajmuję w tej sprawie inne stanowisko, 
godne panów obszarników, że reformy 
rolnej wogóle nie należy przeprowa- 
dzać. 

Jak pan wygląda, panie Sanojca? 

Jakie znaczenie mają pana oświadcze 
nia, wypowiedziane w imieniu jednoli- 
|tej grupy Bebe, 
Gadatliwy p. Sanojca milczy jak 
bez odszkodowania. Gdybyś niedźwiad- 
ku w mateczniku siedział, nikt by się 
© twych... głupstwach nie dowiedział. 


Rola służby społecznej w przebudo- 
Wie życia. 


* W niedzielę, dnia 16 grudnia r. b. 
o godz. 12 min. 30 w poł. w sali gim- 
nazjum miejskiego przy ul Sienkiewi- 
cza Ne 46 odtędzie się odczyt na te- 
mat: „Rola służby społecznej w prze- 
budowie życia”, który wygłosi profesor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej Helena 
Radlińska z Warszawy 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


Gruźlica zagraża Każdemu 


W związku z prowadzoną obecnie 
od 1 grudnia do 10 stycznia r. p. pro- 


zmierzającą do zbierania ofiar na le- 
czenie chorych gruźliczych, do niniej- 
szego numeru załączamy odezwę, wy- 
daną przez Zarząd Główny Polskiego 
Związku Przeciwgruźliczego. 


Wydawnictwo Sejmiku Łódzkiego 


Pod naczelną redakcją starosty Ale- 
ksandra Rżewskiego, a nakładem Sejmiku 
powiatu Łódzkiego została wydana księga 
pamiątkowa pod tytułem: „Dziesięć lat 
odrodzonej Polski Niepodległej w życiu 
powiatu łódzkiego". 

Jest to duża księga; zgórą 300 stron 
druku, dużego formatu .na dobrym papie- 
rze, zawierająca wielką ilość ilustracyj. 

Wydawnictwo jubileuszowe podzielo- 
ne jest na kilka działów: obszerny i do- 
brze redagowany dział poświęcony wspom- 
nieniom walk prowadzonych przez P. P. S, 
i dział beletrystyczny zawiera prócz wie- 
lu artykułów starosty Rżewskiego, również 
prace: tow. burmistrza Aleksandrowa Mar- 
jana Andrzejaka, („Z dziejów buntu“) 
tow. burmistrza Konstantynowa Franciszka 
Gryzła („Z dni chmurnych i. górnych“) 
pierwszego starosty na powiat łódzki An- 
jtoniego Remiszewskiego (obecnego woje- 
wody lubelskiego) i innych, £ 

Również jest bardzo bogaty dział 
sprawozdawczy, statystyczny i informa- 
| cyjny» 


tali Sanojcę nə posiedzeniu Klubu, a R. S 


grób i zaparł-się -swej-neformy. rolnej. 


pagandą zwalczania gruźlicy i akcją | 


Nadesłane wydawnictwa. . 


Książka ta winna się znaleźć w ręku 
każdego samorządowca, a szczególnie 
|pracującego na terenie samorządu po- 
wietu łódzkiego. 


SPORT. . 
Wojewódzka konferencja 
klubów Ł.'R. $. K. O, 


W dniu 2 grudnia r. b. o godz, 11 
rano, w lokalu -Łódzkiej Org. Młodz. 
R, ul. Narutowicza 50, odbyła się 
doroczna Wojewódzka Konferencja Klu- 
bów robotniczych, zrzeszonych w Ł, R. 
S. K. O. 

Po sprawozdaniu z działalności 
ustępujących władz, uchwalono jedno- 
głośnie wyrazić podziękowanie i votum 
absolutorium zarządowi Ł. K 5. K. O. 

Następnie szeroko pmóno cały 
szereg spraw organizacyjnych i sporto- 
wych, polecając m. innemi przyszłemu 
Zarządowi: przeprowadzenie w r. 1929 
mistrzostw. we wszystkich gałęziach 
sportu, uprawianych przez kluby robo- 
tnicze. i 

Uchwalono ażeby kluby robotnicze 
odbyły Walne Zgromadzenia do dnja 
1 lutego 1929 roku, 

Poleconó zwrócić się do socjali- 
jstycznego Magistratu m. Łodzi o utwo- 
rzenie Wydziału Wychowania Fizycz- 
nego, któtego funkcje powierzonoby Ł. 
K, O, Tym sposobem kluby robo- 
jtnicze zostałyby otoczone większą -niż 
dotychczas opieką. 
| Pismo robotnicze. „Łodżianin“ u- 
jznano .za oficjalny organ Łódzkiego 
Roh. Sport. Kom. Okręgowego, 
| Do Zarządu Ł. R. S. K. O, na rok 
[1929 wybrano następujących towarzy- 
szy: Laukse, Rękowskiego, Malinow- 
jskiego, Lobę, Langego, Litwaka i Sar- 
tne; zastępcy: Woźniak, Micke i Brau- 
ner. 


Do bit Rewizyjnej: tow Szew- 


czyka;” 
Garfinkel- Wójcik. ; 

Sąd koleżeński stanowią tow.: An- 
drejew, Grzelak i Nowiński, zastępcy: 
Gutman i Rakiets. 


Podział mandatów Ł. R. S. K. 0. 


Na posiedzeniu konstytucyjnem w 
dniu 10 grudnia 1928 roku nowowybra-. 
ny Zarząd Ł. R. S K.O. podzielił man- 
daty w sposób następujący: 

Przewodniczący tow. Loba Stani- 
sław, wice-przewodniczący tow. Rękow- 
ski Karol i Lauks Roman, | sekretarz 
tow. Malinowski Seweryn, II sekretarz 
tow. Sarna Bolesław skarbnik tow, Lan- 
ge Zygmunt. 


* 

Prace w poszczególnych sekcjach 
podzielono: 

sekcja propagandowa: tow.Litwak 
i Lange, 
gimnastyczna: 
ski i Pawlak, 
lekkoatletyczna i gier rucho- 
wych: tow. Lauks i Pluta, 


* 


tow. Berliń- 


. piłki nożnej: tow. Sarna 
i Lange, 5 

# kolarska: tow. Karowski i 
Żytkowski. 


Oo 
SS= = 
Teatr Miejski. 


W poniedziałek 17 grudnia 18 przedsta- 
wienie dla związków zawodowych po najniż 
szych cenach, Dana będzie komedja Wiljama 
Szekspira w 4 aktach p. t. „Kupiec Wenecki”, 
z udziałóm znakomitego gościa K. Adwentowi- 
ze w popisowej tytułowej roli lichwiarza Szaj- 
oka. 


Występy Malickiej i Węgierki. 
„Prawdziwa Miłość", 


Od wtorku przyszłego tygodnia rozpoczy 
nają gościnne występy artyści teatrów warszaw= 
skich Marja Malicka i Aleksander Węgierko, 
którzy wystąpią w świetnej komedji w 3 aktach 
NA Brakko pod tytułem „Prewidziwa mj- 
osé“. 2 

Łódź szczerze wita miłych gości, a szcze- 
gólnie dobrze znaną z niedawnych występów 
Malicką. 


Teatr Kameralny. 


„Świt, dzień i noc”, 


| Następnego dnia w środę 19 grudnia, nasi 
[mili goście Malicka i Węgierko wystąpią z dru- 
ga premierą” już na terenie Teatru Kameralnego 
w słónecznej trzyaktowej komedji Nikodemiego, 
pod tytułem „Świt, dzień i noc“, 


| > 


ŁODZIANIN 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


„M. Różycki 


Pianina, Fortepiany 


j 2] Najtaniej na dogodnych warunkach sprzedaje 


© ul. Sienkiewicza 25 


Chodkowsk 


| Reprezentacja Braci Fibiger 


Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres krawiectwa 
Męskiego i Damskiego po cenach konkurencyjnych. 


Dla członków Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych uwa 


15'/, rabatu. 


m 


M Spieszcie się 
‘Wygoda Gospodarska 


Piotrkowska 37, tel. 8-53 
zaopatrzona w praktyczne i luksusowe upominki 


na Gwiazdkę 


| 


Qkazyjnie pianino SEILER. 


Qkazyjnie fortepian BECKER. 


Dr. KLINGER . 


* | Choroby weneryczne, skórne i włosów. 


| Leczenie lampą kwarcową. 
|Andrzeja Nr. 2, telef. 32-28. 


| Godziny przyjęć: od 1.30—2.30, dla Pań, od 6—8 


PRACOWNIA SUKIEN 


pzm EC 
PERO 
| A.Maszkowskiej 
| 


Piotrkowska 


` urządza 


0 
i St. Nowakowski 


e © o © * Na nadchodzące Aliet polecam 
wielki wybór WIN, WÓDEK i LIKIERÓW 


firm krajowych 


Rzgowska 47. 


Booo 


Na Gwiazdkę!!! 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 


poleca firma | 


Józef LIPSKI 


SKŁAD NACZYŃ KUCHEWNYCH 
SZKŁO i PORCELANA 
Ulica Wólczańska 98, Łódź. 


Najkorzystniejsza Gwiazdka! 


Polecamy „wielki wybór: 


Zegarków, Zegarów, wszelką biżuterję 
jak: pierścionki, łańcuszki, papierośnice, 
kolczyki, branzoletki i t d. 


«m Sprzedaz na bardzo dogodnych warunkach, am 
Zakład Zegarmistrzowski i Jubilerski 


J. Pankiewicz 


Piotrkowska 199. 
Wykonuje wszelkie naprawy i przeróbki. 


Na Gwiazdkę!!! 
TANIĄ SPRZEDAŻ OSTATNICH NOWOŚCI. 
Dla Pań Urzędniczek dogodne warunki 


AAAA W 


OOOCOCOOCCGOQCOCGCGC Rzgowska 41. CG QOCOOOO©OC©©©©©G0 


Handel Win i Wódek 


Uwaga: przy większym zakupie dajemy odpowiedni rabat. 


OBOBGOOCGCOCCGCEO Rzgowska £. DOOOCOBCOCOCEOG 


CZA 


M7, I piętro. 
urządza 


i zagranicznych. 


B>O>C>C> Lb PismoBzy 


TOWARZYSTWO 


WOJEWÓDSTWA ŁÓDZKIEGO 
Sp. z ogr. odpow. 


© Łódź, Piotrkowska 11. 
Poleca na Gwiazdkę!!! 
Materjały piśmienne i zabawki 
po cenach zniżonych. 


„POGOTOWIE _ 
KRAWIECKIE” 


Tu 63-30 „pozwem: 


czynne od 5 rano do I w nocy. 


ODŚWIEŻA: FARBOWANIE: 
Garnitur za zł. 3.— Pranie chem. Nicowanie, 
Suknię za zl. 2.88 przeróbki, reperacje szt. 
Palto za zł. 3.— cerowanie. 


Zakłady Krawieckie, Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
eromskiego 91. 
(Sklep narożny) 


Sienkiewicza 40. 


Następny program: 
"Miejski 


Kinematograf światowy 
Tel. 18-28. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


KINO-TEATR 


PALACE 


PIOTRKOWSKA 108. 
[Dziś i dni następnych! 


Kino Sp. Prac. Państw. 


Od wtorku dnia 11 grudnia do poniedziałku 17 grudnia wł. 


„Katusze Miłości 


[Książę Krwi|Zdobywcy Oceanu 
„Niedola Upadłych D 


W szponach handlarzy żywym towarem. 
W roli uwodziciela Rudolf Klein Rogge, 


w Alpach 


Dla dorosłych. 


WYDAWNICZE NAUCZYCIELSTWA | 


„Wielkomiejska Młodzież” 


Wielki wystawowy obraz. rozgrywający się na tle pięknego krajobrazu zimowego 
Szwajcarskkich oraz w wytwornym St. Moritz. W rolach głównych: 


c dla Panów, W niedzielę i święta od 10—12. 
po cenach konkurencyjnych. NL. 


A. CHODKOWSKA LUSTRA p 
eee Gwiazdkę 
Piękne gotowe MODELE  EETEGNER 


na dogodnych warunkach. | 
| 


| O GŁOSZENIE. 


| Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierp- 
nia 1926 roku o zabezaieczaniu podaży przedmiotów powszechnego użytku (Dz. U. 
R. P. N, 9! poz 527), na Rozporządzeniu '. Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 
lipca. 1928 roku o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego 
jprzetworów oraz cegły. (Dz, U. R. P. N. 87 poz. 761) oraz na uchwale Magistratu 
m. Łodzi N. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku — niniejszem podaję do wiadomości 
mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 
] Uchwałą Magistzatu m. Łodzi Nr. 1156 z dnia 
|znaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


NA ŻĄDANIE NA SPŁATĘ | 


CHN 
toD Juuusza 20 
RÓG Ni 


G NAWROT / TEL.40:61 7 


ALFRED TES! 


7 grudnia 1928 r, zostały wy- 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie 
za I kg. w detalu: 

lą. wieprzowina zł. 2.60 18. baleron gotowany zł. 6.30 

2. wieprzowina cez dokładki zł, 3.29 19. baleron surowy zł. 4.90 
|-3. schab i baleron zł. 3.20 20. boczek surowy wędzony zł. 4.30 
| 4. słonina 21. boczek gotowany zł. 4,10 
| 5. sadło 22. szmalec zł. 3.90 

6. salceson x 23. słonina paprykowana zł. 4.70 
| 1. kiełcasa krajana 24. siekane do umowy. 

8. kiełbasa serdelowa 25. polędwica sur. wędz. zł. 6.70 

9. pasztetowa 26. kiełbasa surowa do umowy 
|10. serdelki 27. rolada zł. 4.30 
|11. podgarlana 28, kiełbasa sucha zł. 5.30 
12. czarna || 29. salami zł. 8.— 
[13, kaszanka 30; parówki zł. 6.30 
|14. krakowska 31. kiełbasa sucha polska _ zł. 6.20 
15. szynka gotowana 32. kiełbasa sucha moskiewska zł. 620 
|16. szynka sur. wędz. 35 kiełbasa sucha myśliwska zł. 750 
17. szynka bez kości | 34, salami miękkie zł. 5.30 


W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia 
nych, winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną | instancji według art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 


10.000 - złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 


Ministra Spraw Wewnętrz- 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne 


obowiązują na terenie rh. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 8 grudnia 1928 roku. 
Prezydent m. Łodzi 


w/z Dr. E. Wieliński 


[MIMOZA | 75.55: Em JAnanas 


słynny i niezrównany 
w jedynej swojej nadzwyczajnej kreacji p. t: 


„Niepotrzebny Człowiek“ 


EMIL JANNINGS i partnerka jego PHILLIS HAVER w obrażie po- 
wyższym, swoją wirtuozowską grą przechodzą samych siebie. 


Dziś i dni następnych! 


Następny program!!! 
Apasze Paryscy! 


Harry Liedtke i Warja Paudler. 


Dia młodzieży i dorosłych. 


ziewcząt 


LJ Gwałty nad bezbronnemi dziewczętami. 
w toli uwiedzionej Wera Szmeterlow. 
|) 


Wielkie arcydzieło erotyczne 


ŁODZIANIN 


ODEON 


Przygody największego hulaki świata, jako detektywa, jako uwodziciela, jako fenomenalnego rekordzisty automobilowego.,. 


Dziś i dni następnych! 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyreKcją 


TEODORA RYDERA. 


> 
Ostatnie 3 dni! 4 WODEWIL 


4 
4 
4 


An M M M M i M ko Mm m do a 


Bożyszcze kobiet HARRY LIEDTKE 


„MOJ PRZYJACIEL HARRY“ 


(Szaleństwa Młodości i Miłości) 


NANE? 


Nasza znakomita rodaczka, pełna wdzięku ì humoru 


ya Mara = jako = Mary Lu ` 


w najnowszej i najlepszej swej kreacji realizacji Fryderyka Zelnika 


„Książęta na Wygnaniu* 


Błyskotliwy dramat na tle przygód ślicznej emigrantki rosyjskiej. 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł. w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. — 
w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie 


PA A Mm Mm M i M m i dm i i do ld l | 


W pozostałych rolach: Marja Paudler i Bruno Kastner. 


16 Konstantynowska 16 


Dziś i dni następnych. 
Następny program: Katusze miłości. 


Ulubieniec kobiet 


APOLLO 


kobietek, kobiediątek 


„Młodzież Wielkomiejska* 


D 


T. b. m 


nch, osób za niewpłacone podatki: 


1 


CENY OGŁOSZEŃ; 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra. 


CZARY 


Dziś i dni następnych! 


Na I-szy seans wszystkie miejsca 


- Fogel F., Dąbrowska 24, meble. 
.. Frenki 
|. Górkiew 


po 50 gr. 


i" 


Zandberg L, Piotrkowska 161, 
par śniegowców. 

Augustin Ludwig, Konstaatynowską 180/182, 
meble. 


biurko, 10 


|. Apielbaum Ch., Zakątna 19, mebie, 


Buchwald P., Południowa 18, meble. 
Baum G., Zakątna 35, meble. 
Berman J.. Kilińskiego, meble, 


. Borzykowski J., Brzezińska 19, meble 
|. Bocian Sz, Konstantynowska 18, meble: 
. Bilow O., Franciszkańska 55, meble 

|. Biernacki T., Zgierska 77, 3 worki mąki. 


Drajhorn Ab., Główna 61, tremo. 
Elbaum S$. Traugutta 12 stół 


. „Farber P. J., Konstantynowska 18, meble. 
l Fajertag M, Zawadzka 1, 3 pary pucików 


damskich, 


» Hengieltraub M., Zawadzka 36, taalatxa. 

„ Hanower L, Stary Rynek 2, meble. 

- Jakubowicz N., Zawadzka 3, 12 stolików 

7 Kleinlerer 1, Wólczańska 2, towar w skle 


pie. 
. Klepfisz J., Zakątna 19, meble. 

| Kołton A. Zakątna 1, meble. « 

+ Kornbrot Sz., Cegielniana 33, 10 stoli 
> Kalis E, Aleksandrowska 113, szatą. 
| Kuśmirek W., Jana 11, meble. 

„ Szmerel Lewi, Zawadzka 20, meble 


Michrowski Ch., Zakątna 17, meble. 
Olszanecka Ł., Zawadzka 12, kredens 
Różycki St. Żeromskiego zega 
Roth M, Zawadzka 23, meb) 
Rozenblum D., Kielma 6, meble 
Stępień R., Cmentarna 1, zegar. 


„ Szterenfeld N., Cegielniana 12, meble 


Wielki obraz wystawowy, roz 
zimowego w Alpach szwaj. 


Sensacyjny przebój 
sezonu: p. $.: 


Niebywały dramat Cowboysko-Indyjski 
z udziałem króla cowboyów 


Przymisowe licwiacie 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 27 grudnia | 


iędzy godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienio- 


W. dniu 28 


Ast A. Abramowskiego 16, meble, 
Bornsztajn J., ‘Al. Kościuszki |, garderoba 
Blisko Sz., Pomorska 4, meble 


3. Bacharjer M. Narutowicza 38, zegar 

4. Czarkowski Á., Abra za 20, mebl 

LE ki 27, meble 
12, 2 szaty. 


iuszki 26, meble 

szki 26, meble. 

ciuszki 32, pianino 
szki 32, meble. 


D., Gdańsku 28, meble. 7 

z J. Abramowskiego 3, meble i 
towar w sklepie. 

Gąsiorowski W., Abramowskiego 39, 10 par 
butów. 

Ganclerz J., Abramowskiego 40, meble. 


146 


147 


Harry Liedtke 


(Panna z temperamentem) 


grywający się na tle pięknego krajobrazu 
carskich, oraz w Wytwornym St. Moritz. 


ZEMSTA MULATA 


Freda Cohlera : weien; Betty Bronson. 


w swej najnowszej produkcji 
1928—1929 r. w obrazie p. t: 


Nad program: Farsa. 
enma 


w najwspanialszym 
swym'obrazie p. t.: 


Ostatnie 
3 dni! 


Ceny miejsc na”pierwsze przedstawienie od 1 zł 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


> 
’ CORSO 


NAAAAAAA MA mA A M 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZII!! 


(30 stopni poniżej zera 


SENSACYJNOYDETEKTYWNY”DRAMAT. 


Nad program FARSA. 


Szampańska komedja p. t.: : 
Miłość w niebezpieczeństwie 


2. Sawicki A; Aleksandrowska 20, meble. 


Śrybnik J., Zawadzka 40, meble 
Szulczewski B, Brzezińska 14, 30 par bu- 
tów. 


Ulrichs M., Zielona 3, meble, 


| Wolańczewski W., Zakątna 12, maszyna da 


szycia. 


| Wygodzki D., N.-Cegielniana 52, meble, 
|. Zylberman 


Zawadzka 14, meble. 
Zerykier L., Zawadzka 36, lustro-tremo. 


| Aptekarz W., Dolna 12, meble. 


+ Borowska S., Aleksandrowska 6, meble. 
« Baranowski J., Cmentarna 1, meble. 


Buzyn J., Cmentarna 3/a, zegar stojący. 


|. Birenbaum A., 28 p. Strz, Kan. 12, meble: 

v Chmielewski J., Aleksandrowska 66, meble. 
. Chaimowicz M., Aleksandryjska 18, meble. 
|. Cylich M., Cmentarna 3/a, meble. 

) Cale i Tempelhof, Cymera 12/14, 150 mtr, 


welouru. 


. Cukier L; Drewnowska 17, meble, 
. Elsner G.: Bałucki Rynek 10, meble. 


Elke Rejnold, Brzezińska 49, meble 


. Fangrad J., Brzezińska 49, meble. 
|. Fłancbaum N., Dolna 14, meble. 

| Eogiel E., Drewnowska 9, kredens. 
. Fidler W, Drewnowska 56, meble. 
» Flato L A 
„ Farber 
| Lasman F. 


28 p. Strz. Kan. 15, szafa 

p Strz, Kan 15, szala. 
ielony Rynek 6, meble. 

„ Konstantynowska 68, meble. 
Fisz J., N-Cegielniana 18, zegar 

Fisz J., Cegielniana 36, meble. 


. Gross I., Drewnowska 11, meble, 


grudnia między godz. 


B-cia Goldlust AL. Kościuszki 32, maszyna 
o pisania. 

Kolasińska D., Abramowskiego 7, meble 
Kinzler R., Gdańska 80, meble. 
Kowalczyński A , Narutowicza 31, meble. 
Łazińska Z, Abramowskiego 7, meble. 
zner Sz, Abramowskięgo 37, maszyna 
do szycia 

Lewkowicz S, Al. Kościuszki 21, meble. 
Lewkowicz I, Al. Kościuszki 29, meble. 
Lichtenstein T., Piotrkowska 286, 19 piecy- 
ków żelaznych. 

Miks A., Abramowskiego 9, meble. 


» Michalec R, Dąbrowska 39, szafa i worek 


Faryny. 
Prokopiak- A., Abramowskiego 7, szafa, 
Ptasznik, J., A]. Kościuszki 26, szafa. 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI. 
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i Gebort E., Drewnowska 12, meble, 
L Głowiński H., Drewnowska 21, IBstro. 
| Goldberg Ch., Drewnowska 2], meble. 


|. Kaftal 
| Kaufman 


| Kopelmanowa E., 28 p. Strz. Kan. 15, kre- 


. Mehlszpi 
. Niedźwiedź 
. Nafiulewicz 
. Nusbaum P;, Drewnowska 9, meble 

+ Najman Ch. Drewnowska 17, maszyna do 


Karpiński J, Cymera 5, meble, 

Kopp. K., Gdańska 2, meble. 

Koin M, Drewnowska 9, meble. 
Koblicki A, Drewnowska 16, meble 
Kesler A., Drewnowska 18/28, meble, 
Kozłowski D, Drewnowska 21, meble. 


. Król A, Drewnowska 21, meble 


Klajman J, Drewnowska 
trów soku. 

„ 28 p. Strz. Kań. 3, meble. 
„28 p. Strz. Kan. 3, meble. 


1, meble i 10 li- 


Jens, 


. Lubochiński I. Aleksandryjska 24, meble, 

| Łazuchiewicz M, Brzezińska 53, meble. 

- Lipszycowa R.. 28 p. Strz. Kan. 15, meble, 
. Lichtensztejn J., Zawadzka 22, meble. 

| Leszcz B., Zachodnia 22, meble, 

|. Munzer_W., Aleksandrowska 77, meble 
 Milich R. Aleksandryjska 24, kredens, 


ilich rzeziúska 36/38, garderoba, 
Z., Kamienna 7. szafa, 
, Cmentarna 3Ja, szafa. 


., Drewnowska 4, szafa, 


szycia. < 

Nitenberg B, Drewnowska 42, meble. 
Obreska F., Cmentarna 1, meble. 
Przewiarower J. Drewnowska 11, 
gdański 

Pajs B., Drewnowska 21, meble. 


zegar 


9-tą rano a 4-tą po 


Perel B, AL. Kościuszki 31, meble: . 
Pelta A., Aleksandryjska 17, 2 szaty 
Rogolińska A. Abramowskiego.15, meble 
Rodal R., Al Kosciuszki 31, szaja 

Stein L., AL. Kościuszki 26, 
Szklarczyk Judka, AL Ko 
szafy 

Stoss J, Dabrowska 25, meble. 
Warszawiak N; Al Kościuszki 29, meble 
Weinberg Ch. M., Dąbrowska 33, szafa 
Witłiad. U., Narutowicza 17, meble 


„ dwie 


„ Zomenszajn L, Abraniowskiego 17. meble. 


Zapędowska K.. Ab:amowskiego 26, meble. 


. Zylbersztaja N., Al Kościuszki |. meble. 


Biracwajg J., Narutowicza 49, kredens 


|. Chorowski M., Pańska 30, meble, towary 


spożywcze. 


96, 
91. 


98, 


. $ztajnhorn B; Drewnowska 9, meble. 
. Sroka M., Drewnowska 9, meble. 
. Sylbersztejn L, Drewnowska 16, meble. 


W moli tównej Buch Jones jako | 


|| uieżdżacz dzikich koni, niefortunny pilot, przemytnik wódki. 
Nad program FARSA, | 


Nad program: 
Komedja amerykańska, 


Pomor W., 28 p. Strz. Kan. 12, szafa. 
Rzezak Sz. Aleksandryjska 24, meble. 


Rozenberg M., Brzezińska 33, meble. 
Rozenblum Ch., Cmentarna 1, meble. 


. Rozental J., Cmentarna 1, meble, 


Rozner K., Cmentarna 3/a, szafa. 
Rajsfeld D., Cmentarna 3/a, kredens. 


Š ki Sz. Drewnowska 42, meble. 
. Radłowski J. 2 p. Siz Kan 3. metle, 


. Rudnicki L., 28 p. Strz, Kan, 12, meb' 


* Salomon W., Aleksandrowska 132 le. 
. Silberstein M., Aleksandryjska 24, 

| Skurczyński W., Brzezińska 46, me- 

| Szczygielski M, Brzezińska 84, towar w 


sklepie. 


Szlecki D., Drewrowska 21, kredens, 
Tatarka F., Drewnowska Ji, meble, 


| Tolubus B. Drewnowska 11, meble. 
, „Ułański F., Brzezińska 40, meble, 


| Ulrichs M., Piotrkowska 97, 2 bilardy. 


Ulrichs M., Piotrkowska 45, urządzenie ru- 
kierni. 


. Wajnberg J, Cmentarna 3/4, meble, 

|. Wygodzki D., Drewnowska 5, meble, 

|. Wołkowicz M., Drewnowska 42, meble, 

25. Wołkowicz H., 28-p, Strz Kan 3, fortepian. 


Winograd Ai, Zawadzka 36, zegar stojący. 
Zaks N., Aleksandryjska 20, meble 


|. Żołądź A., Aleksandryjska 22, meble. 
| Zelichowski I, Drewnowska 26, garderoba. 


południu; 
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Grzelaczyk $t, Dąbrowska 18, meble, 
Henisch K Kilińskiego 130, meble. 
Kleinman M., Pańska 36, meble. 
Merczyński D, 6-go Sierpnia 35, maszyna 
da szycia. 

Piątkowski F, Piotrkowska 89, 15 parasoli! 
10 lasek. 

Rybawska Sz; Kilińskiego 163, meble, 
Rybowski Sz, Kilińskiego 163, szala. 
Spodenkiewicz A, Piotrkowska 150, bie- 
lizna 

Szyłer M., Piotrkowska *187, chustki wet- 
niane 

Szoltan L M., Kilińskiego 60, meble 
Szlezyngier M, J., Piramowicza 8, meble. 
Futerman J., Piotrkowska 54 3 dywany. 
Weber Sz, Rzgowska 74, mòble.  — 


DOWIEM; GISŁUOWIREZOWY EE ET E WIRES | 


Miejscowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy, (str. 8 łam.), komunikaty, nekrologi w te 


Je - Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 10 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


Dia poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5. groszy. 
kście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-lamowa). 
0 procent drożej. — 


Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 


